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Bank włościański.
VIII.

W porzednich artykułach wykazaliśmy 
nieprawny stan Zakładu, usunięcie właścicieli- 
włościan od zarządu i kontroli, przyjęcie do 
zakresu działań agend i spraw statutem nie­
dozwolonych, — kierunek spekulacyjny, grę 
giełdową, straty ogromne z niej wynikłe i 
wewnętrzne stosunki Bady i Dyrekcyi. Obraz, 
który się z tych spraw i stosunków wyłania 
jest nader smutny i wstrętny zarazem, smu­
tny, bo chodzi tu o dolę ludu i kraju — 
wstrętny jak każdy wrzód moralny zatruwa­
jący zarazą powietrze społeczne.

Zaprawdę, gdyby nie świętość obowiąz­
ków dziennikarskich, gdyby nie konieczność 
publicznego wyświecania tych rzeczy, które są 
dla nas wielkiej doniosłości nietylko społe­
cznej, ale nawet politycznej i narodowej, — 
nie mielibyśmy siły do dalszych liaszych 
smutniejszych jeszcze niż poprzednie wy­
wodów. —

Przychodzi nam bowiem mówić o sta­
nie majątkowym Zakładu włość. — aby prze­
cież choć w przybliżeniu ocenić, co się stało 
z mieniem włościan, nad któiem p. Dr. Fried 
i koledzy jego przywłaszczyli sobie wszyst- 
kiemi sztukami szalbierstwa bankowego samo- 
dzierczy i wszelką kontrolę właścicieli usuwa­
jący zarząd. W tym celu musimy choć po­
bieżnie rozebrać bilans Banku włość, z ro­
ku 1882.

Dotychczas dyrekeya Zakładu włość, wy­
dawała sprawozdania po Walnem Zgromadze­
niu ułożone razem z rozprawami tych zgro­
madzeń, umieszczając przy tem zamknięcie ra­
chunków swoich, czyli bilans. Praktyka ta 
była dla tego dogodną, że sprawozdania i roz­
praw bez bilansu rozumieć nie podobna, gdyż 
wyjaśniają się one wzajemnie. W tym roku 
zaś rozesłano tak zwane: „Rozprawy z odby­
tego w dniu 19. Kwietnia 1883 czternastego 
zwyczajnego Walnego Zgromadzenia gal. Za­
kładu kredyt, włościańskiego" nie zamieszcza­
jąc w nich wcale zamknięć rachunkowych, 
które przecież stanowią najważniejszą cześć 
sprawozdania. Zamknięcia zaś rachunkowe 
rozesłano w bardzo małej liczbie jedynie 
dla doręczenia delegatom na parę dni przed 
W alnem Zgromadzeniem. Z trudnością tylko 
dostaliśmy te zamknięcia rachunkowe, które 
przecież są własnością publiczności i powinny 
być pozystępne dla każdego.

Przystępujemy do rozbioru bilansu. Ude­
rza nas tu przedewszytkiem ta okoliczność, że 
suma udzielanych pożyczek corocznie się zmniej­
sza, tak że wygląda to na powolną likwidacyę

Zakładu. Zmniejszają się przeto i dochody, wy­
datki jednak nie zmniejszają się wcale; wykazuje 
się ztąd natura gospodarstwa finansowego 
Banku włość. Zapuśćmy sie teraz w szczegó­
łowy rozbiór pojedynczych pozycyi bilansu. 
Rozbierzmy najprzód stan czynny.

1. Pozy cya „pożyczki hipoteezne11 obej­
muje sumę złr. 6,558.320-31. W sumie tej 
mieszczą się owe regulacyjne dodatkowe po­
życzki, które udzielone zostały dłużnikom je­
dynie dla zmniejszenia ich zalegości, nie zaś 
dla dania im pomocy w gospodarstwie, jak to 
stanowi art. 31. siat. Pożyczki te przyspo- 
żyły Zakładowi wielkie zyski z różnicy kursu, 
z prowizyj i innych opłat pobieranych przy 
ich udzielaniu, a wzgląd na te zyski i docho­
dy był jednym z głównych powodów t. z. 
regulacyi. Pożyczki te dawane dłużnikom za­
legającym w spłacie rat, celu spłacenia 
niemi zaległości i przysporzenia bankowi zy­
sków, wykluczają już z natury swojej pewność 
hipotecznego oparcia, — gdyż trudno przy­
puścić, aby tam gdzie dochody nie starczyły 
na spłacenie rat dawnej pożyczki, dodatkowa 
pożyczka regulacyjna zwiększająca koniecznie 
obciążenie gruntu i dochodów, mogła mieć 
oparcie jakiekolwiek dostateczne, nie już na 
przypadek przymusowej sprzedaży, ale nawet 
pizy dobrowolnej często likwidacyi. Oprócz 
tych regulacyjnych dodatkowych pożyczek 
mieszczą się w tej ogólnej sumie także inne 
pożyczki natury więcej niż wątpliwej np. po­
życzki udzielane na grunta obce, częstokroć 
żonine lub mężowskie, co się z powodu wadliwej 
administracyi Banku dopiero później przy pro­
cesach wykazuje. —

Z tych to powodów pozycya ta przeszło 
6 '/a - milionowa pożyczek hipotecznych jest 
w tej wysokości bardzo wątpliwą, — a jeżeli 
Dyrekeya przy jej postawieniu w stanie czyn­
nym byłaby sobie uprzytomniła wszystkie 
niemiłe doświadczenia 14-let.uiej praktyki, 
procesów i sprzedaży przymusowych i przy- 
tem wzięła w rachunek, że wynik przyszłych 
doświadczeń z powodu natury regulacyjnych 
pożyczek koniecznie musi być jeszcze daleko 
gorszym, nie mogłaby tej pozycyi nigdy uwa­
żać w tej wysokości za pewną. Nam się wy­
daje, że według dotychczasowych tylko do 
świadczeń należałoby z tej pozycyi odpisać 
sumę przeszło 500.000 biorąc na uwagę nie 
tylko wyż wymienione regulacyjne pożyczki 
ale i te, które na drodze prawnej oddalone 
zostaną, gdyż są oparte albo na mylnie spo­
rządzonych opisach zastawnych, albo na grun­
tach oddawna sprzedanych lub w posiadaniu 
osób trzecich zostających. Chcąc tę rubrykę 
stanowczo i sprawiedliwie zestawić i w stanie 
czynnym t. j. jako majątek własny wykazać, 
należałoby każdą poszczególną pozycyę z

istotnym stanem rzeczy na gruncie porównać.
Stanowczo zatem kwestyonujemy tę pozy­

cyę w wykazanej jej wysokości.
2. Pozycya „pożyczki hipoteczne bezpro­

centowe" potrzebuje wyjaśnienia. Zakład, chcąc 
zastąpić za dłużników. udziały, różnicę kursu 
listów i prowizyę, wynalazł tytuł pożyczek 
bezprocentowych, które dłużnik płaci w ra­
tach. Są to pożyczki fikcyjne i idą po wy­
mierzeniu kredytu czyli przekraczają przepi­
sane granice kredytu, nie mają zatem dosta­
tecznego oparcia.

3. Następuje pozycya ,Należytości na 
nabytych realnościach lub nieruchomościach" 
stanowiące suiuę złr. 216.64U29. Realności 
przez Zakład nauyte są zniszczone zupełnie, 
grunta oddawna odłogiem leżące, nie wy­
dzierżawiane, zapuszczone kompletnie, nie 
przedstawiają w żadnym razie takiej wartości. 
Sama ta zatem jest bardzo wątpliwej natury.

4. „Dłużnicy w rachunku bieżącym“ złr. 
461.300-04. W sumie tej jest objętych wiele 
pozycyi niemających żadnej wartości, jak to 
poprzednio już wykazaliśmy.

5. Również i pozycya: „Saldo rozmai­
tych rachunków" złr. 1,373.836-70 W sumie 
tej zawarte są same prawie wątpliwe pozycye, 
wymienimy tylko niektóre, i ta k : w tych sa­
mych rachunkach mieszczą się konta udziela­
nych pożyczek ua dobra ziemskie, nabywane 
dla Zakładu przez osoby podstawione np. na 
dobra Mielec nabyte na imię p. Ludwika Sta- 
rzeńskiego, kasyera Banku włość., na których 
Zakład straci przeszło 100.000, na dobrach 
Obertasów wyniesie strata około 15.000, ua 
Lachodowie przeszło 40.000, — na wekslach 
i innych rachunkach także przeszło 100,000 
złr. — co razem stanowi cyfrę ogromną.

6. Najważniejszą jednak pozycya stanu 
czynnego jest rubryka: Odsetki zaległe i  bie­
żące od pożyczek hipotecznych i  komunalnych 
ogółem 1,478.373-76 Zakład nie wymienia, 
ile w tej sumie mieści się odsetek zwłoki, a 
ile właściwych odsetek, Procent zwłoki liczo­
ny jest po 10°/O) tymczasem nie ma już Sądu 
w Galicy i, któryby procenta zwłoki w takiej 
wysokości przyznawał. Sądy przyznają od 
3— 6°/„ (statuta stanowią 3*/„) co znaczy, że 
większa połowa całego wykazanego procentu 
zwłoki nigdy przyznaną i odebraną nie będzie.

Mamy stateczne powody do sądzenia, ie  
sam procent zwłoki zajmuje J/3 części wymie­
nionej powyżej sumy, czyli przeszło 960-000 
Połowa większa zatem z tego procentu zwło­
ki t. j. przeszło 480.000 musi być z postę­
pem czasu koniecznie odpisaną. Przypuśćmy 
jednakże, że ten procent zwłoki w wysokości 
10°/o przez sądy będzie przyznany, to i w ta­
kim razie Zakład go nigdy nie otrzyma. Ra­
chunek dowodny jest bardzo jasny. Pierwotnie



udzielił Zakład pożyczkę np. w kwocie złr. 100 
na grunt wartości złr. 200, jeźli tyle był wart, 
jo 3ię w rzeczywistości okazało bardzo często 
mylnem. Biorący pożyczkę zobowiązał się za­
płacić w 10. latach złr. 180, zaległ jtdaal 
z 15. ratami, od których należą się procenta 
zwłoki, przypada dalej resztujący kapitał i 
odsetki, lazem przeszło złr. 250 t. j. suma 
przenosząca wartość jego giuntu. Doliczywszy 
do tego koszta sądowe, egzekucyjne, koszta 
licytacyi, eksmisyi, pokaże się, że Zakład straci 
około złr. 100. nawet w tym razie, gdyby 
sprzedał grunt ten za 200 złr. Właśnie z ta­
kiego to rachunku, który w każdej wiosce na 
kwitaryuszach włościańskich dewednie spra­
wdzić by można, widać jasno, że bardzo wiele 
pożyczek w rubryce pożyczki hipoteczne, nieru­
chomości i t. p. najsłuszniej może być zakwe- 
styonowanych pod względem wysokości ich 
tam wykazanej, widać, że potrzeba zapatrywać 
się na te pozycye pilnem okiem i z ołówkiem 
w ręku.

Taką samą cechę nosi na sobie rubryka 
udział funduszu assokuracyjnego w zaległościach 
ratalnych, które nigdy w wykazanej wysoko­
ści złr. 246.560 45 uiszczone nie będą.

Uwagi te pobieżne, ale mające uzasad­
nienie swoje w rzeczywistych stosunkach i 14 
letniem doświadczeniem Banku włość, stwier­
dzonych poglądach, — zmniejszają stan czyn­
ny  bilaLsu z r. 1882, mianowicie:

1. W pożyczkach wątpliwych 
hipotecznych skutkiem kredytów 
dodatkowych, przecenienia gruntu i 
gruntów niewłaściwie podanych za 
grunta dłużników, najmuiej około 500.000

2 W nabytych realnościch 
i nieruchomościach około 40.000

3. W pozycyi: dłużnicy ra­
chunku bieżącego, oraz saldo roz­
maitych rachunków, przynajmniej
około 300.000

4. W procentach zwłoki oiaz 
należytościach niemogącyth być 
zrealizowanemi skutkiem przecią- 
ciążenia wartości gruntów, również 
w niemogącyeh być zrealizowane­
mi należnościach assekuracyjnych, 
najmniej 500.000-

Razem około 1,340.000.
Czyli; że bilans w stanie czynnym zamiast 

złr. 11,126.994 będzie wynosił o 1,340.000 
mniej, t. j. stan czynny wykaże się w sumie 
złr. 9,786.994.

Wykazane zatem w bilansie fundusze re ­
zerwowe, mające się znajdować w ogólnym obro 
cie interesów, mianowicie:

Fundusz rezerwowy złr. 392.557 96.
asekuracyjny „ 352.215-33.

Usobna rezerwa „ 108.445-12.
Razem złr. 853.218-46.

nie istnieją wcale, a po ich wyczerpaniu po­
zostaje jeszcze niedobór złr. 486.782 przeno­
szący sumę wkładek udziałowych hipotecz­
nych, wykazanych w kwocie 445.547-50.

W ypada również z powyższych uwag 
i dedukcji. że zysk wykazany w bilansie 
w iloście złr. 90.509 60 jest fikcyjny, i że 
zysku wcale być nie mogło.

Taki stan rzeczy, który według naszego 
przekonania sum.ennego przy ścisłem badaniu 
okaże się o wiele gorszym jeszcze, istnieje od lat 
10, od czasu, kiedy Zakład stracił na giełdzie 
przeszło 600,000. Później nastąpiły jeszcze 
inne straty przy parcelacyi, przez deficyta 
z braku kontroli powstałe, straty na wydat­
kach administracymych przez nikogo niekon­
trolowanych i t. d Stan ten rzeczy pogorszył 
się jeszcze przedstawieniem fałszywych bilan­
sów, rozdzielaniem pomiędzy Dyrekcyę i  Madę 
eawiadowczą nieprawnie wykazanych zysków 
które z lat 10 razem zestawione, stanowić 
będą ogromną cyfrę.

Nie ma w zestawieniu naszem żadnej 
przesaay owszem braliśmy wszystkie powyż­
sze pozycye jak najniżej. Niechaj ludzie kom­
petentni zbadają cały stan rzeczy, a przyjdą 
do rezultatów jeszcze smutniejszych.

Czyż w obec tych smutnycn wyników 
dotychczusowej występnej administracyi Banku 
włość, nie byłoby na czasie uprzytomnić sobie 
ogromną odpowiedzialność, która w obec kraju 
i społeczności zaciąży strasznie na tych. którzy 
w ostatecznej może godzinie nie przeszkodzą 
dalszym smutniejszym jeszcze następstwom 
społecznym i politycznym tej nieszczęsnej 
sprawy.

Czas pomyśleć o tem, że właścicicle-  
włościanie, na których mienia straty i nie­
dobory poszukiwane będą, byli zupełnie od 
nadzoru i kontroli usunięci, — czas wielki, 
ostateczny czas, by usunąć pasożytnych intru­
zów i przyiałaszczycieli z  Zarządu, a po ich 
usunięciu wprowadzić Zarząd prawowity i 
sprawdzić cały stan rzeczy.

Dopiero wtenczas, gdy urzędować będzie 
w zakładzie Dyrekcya i Rada przez właści­
cieli zakładu powołana, a zatem legalna, 
można będzie, sprawdziwszy wielkość choroby, 
przystąpić do jej leczenia. Z dzisiejszym wy­
stępnym i nieprawnym Zarządem nic legal­
nie i sumiennie uczynić nic podobna.

Uwagi i wywody nasze polecamy go­
rąco posłom naszym sejmowym, tudzież na­
szym mężom stanu i publiczności patryo- 
tycznej.

W siirawie przymusowego powoływania wiekowych 
osób do urzędu Przysięgłego.

IIU
Niedopuszczalność zażalenia na uchwały 

komisyi, jaką §. 11. stanowi, nie może się 
przecież odnosić do wypadków w których 
okoliczność decydująca o uwolnieniu spraw­
dzoną jest metryką chrztu, bo gdyby nieza­
przeczalny i stwierdzony dokumentem fakt, 
stanowiący o uwolnieniu, inial jeszcze podle­
gać orzeczeniu komisyi, to byłoby to pogwał­
ceniem ustawy przez ustawę sam ą, która 
przecież nie jest na to daną, aby cel, do któ­
rego zdąża, przez nieodpowiednie wykonanie 
był unicestwiony. Dlatego niedopuszczalność 
§. 11. może się odnosić tylko do takieb wy­
padków, w których okoliczności o uwolnieniu 
decydujące mogą być tylko znane i ocenione 
wiadomością osób, stanowiących komisyę przy 
trybunale pierwszej instancyi, i gdzie w dru­
giej instacyi nie ma żadnej podstawy do znie­
sienia zdania, na którem się orzeczenie ko­
misyi przy trybunale pierwszej instancyi 
opiera.

I  jakież to korzyści wynikają z przymu­
sowego powoływania wiekowych osób? Żadne, 
przeciwnie wynikają ztąd tylko niekorzyści. 
Wiekowa osoba nie mogąca sprawy karnej 
z powodu stanu zdrowia swego należycie zro­
zumieć, wyda werdykt nie oparły na prze­
konaniu —  albo go wcale nie wyda, a sąd 
jej do wydania werdyktu zmusić nie może, 
ponieważ to jest rzeczą snmienia.

Nie istnieje też żadna inna potrzeba pu­
bliczna do zmuszania tych osób, albowiem, 
przy każdej kadencyi jest ich tak mało, że 
na uwolnieniu ich wcale nie zależy. Ze sta­
nowiska zatem publicznego, truduoby było 
wyśledzić właściwą przyczynę, takiego przy­
musu.

Zastanówmy się teraz nad położeniem 
wiekowej osoby, na której taki przymus cię­
ży, a przedstawią się nam inne smutne na­
stępstwa tej procedury.

Wiekowa osoba nawiedzona całkiem nie­
spodzianie dekretem powołującym ją  do urzę­

du przysięgłego, zagrożona w razie niesta­
wienia się dotkliwą grzywną, nie poczuwając 
się do winy jakiegoś zaniedbania, musi prze­
cież w obec uwalniającego ją  §. 4. 1 1.
u rażać użycia takiego przymusu za niesłu­
szne wnosi więc przeciw temu powołaniu 
zażalenio do trybunału I. instancyi, ale bez­
skutecznie. Pozostaje jej w końcu po wyczer­
paniu tych środków prawnych tylko ta alter­
natywa : albo stawać do rozprawy i narażać 
swe zdrowie, a nawet i życie na niebezpie­
czeństwo, albo nie stawać do rozprawy, i na­
rażać się na grzywny od 50 do 100 zł. za 
każde niestawienie się, co w miarę rozpraw 
na kadencyą przypadających, powtarzać się 
może tak często, że grzywny te kilka tysięcy 
złotych reńskich wynosić mogą, a przeciw 
temu według §. 23. niema znowu żadnego 
środka prawnego. Znajduje się tedy między 
młotem a kowadłem, — i to ma być owem 
u w o l n i e n i e m ,  ustawą jej przyznanem 
i w taki to sposób przedstawia się w praktyce 
ów wzgląd na wiek podeszły, dla którego 
ustawodawstwo w § 4. 1. 1 orzekło' stanow­
czo i bezwarunkowo uwolnienie wiekowych 
osób.

Nam się vcydaje, że właśnie §. 4 1. 1. 
w jasnem i stanowczem streszczeniu kardy­
nalnej z całej ustawy przebijającej się myśli 
jest wedłag wszelkich pojęć logicznych wy­
starcza,jąeem, aby na nim uzasadnić twierdze­
nie : „że wiekowa osoba wbrew jej woli bez 
pogwałcenia §. 4. I. nigdy do urzędu Przy­
sięgłego przymusowo powołaną być me może*.

Cały bowiem powyżej wyłożony zamęt 
w traktowaniu osób wiekowych spowodowany 
został nielogicznem i niestósownem postano­
wieniem §. 5 i przez zastosowanie tego po­
stanowienia w znaczeniu jego dosłownem, 
chociaż takie rozumienie ani się zgadza z pod­
stawą Logiczną tego postanowienia, ani z ja- 
snem orzeczeniem §• 4. 1. 1. z którem w zu­
pełnej nawet znajduje się sprzeczności. Albo­
wiem §. 5 zostawia do woli wiekowych
osób; czy chcą przyznane im w §. 4. bezwa­
runkowe uwolnienie u c h y l i ć  lub nie, t. j. 
czy pumimo swego uwolnienia chcą reklamo­
wać p r a w o  pełnienia obowiązków obywa­
telskich Przysięgłego, i zawiera według logi­
cznego znaczenia swego w ustawie niezaprze­
czalnie tylko k o n c e s y ę  d l a  w i e k o w y c h  
o s ó b ,  która odpada, jeżeli osoba wiekowa 
z jakichbądź powodów, a zatem i z powodu 
nieznajomości wymagań ustawy nie reklamuje. 
Praktyka zaś organów egzekutywy wyprowa­
dza z faktu niewniesionej reklamacyi t. j 
z nieobjawienia woli wiekowych osób, zupeł­
nie przeciwną konkluzyę . trzymając się do­
słownego brzmienia §. 6. bez względu na du­
cha, cele i dążność ustawy, wkłada na osoby 
wiekowe nieznośny ciężar, od którego ich prze­
cież ustawa zupełnie uwalnia.

Egzekutywa nie zważa przytem, że §. 5. 
może tylko mieć znaczenie dla tych osób wie­
kowych, które pomimo swego uwolnienia Przy­
sięgłymi być pragną, nigdy zaś nie może on 
być powodem przymusowego powoływania wie­
kowych osób tylko dla tego, że z niewiado- 
mości ustawy niewystarały się o swoje uwol­
nienie.

Gdyby zdania i wywody powyższe, pod­
niesione w obronie wiekowych osób, nie zga­
dzały się z zapatrywaniami egzekutywy, to 
prosimy o sprostowanie naszych poglądów 
i poparcie tych sprostowań wywodem bardziej 
na szali logicznej ciążącym. W takim razie, 
chętnie uderzymy się w piersi i przyznamy 
się do błędu. Jeżeli zaś zdanie nasze okaże 
się słuBznem, zwyeięzkiem i argum entacja 
nasza niezbitą, to żywimy nadzieję, że na 
przyszłość wiekowe osoby nie będą więcej nie­
pokojone przymusem do pełnienia obowiązku, 
od którego ich ustawa na zawsze uwolniła.



Egzekucye podatkowe
w e  L w o w ie .

Egzeknnye podatkowe przeprowadza obeo- 
nie Magistrat z bezwzględną mrowością. Pewien 
urzędnik państwowy i właściciel realności opo­
wiada nam fakt nasiępnj^cy: Dnia 15 brn. do- 
rtosyl mn woźny Magistratu w biurze weiwa- 
nie, aby zaległy podatek domowy z końcem II. 
kwartałn b. r. w kwooie 168 złr. 16 ct., do
8. dni upłacil. Mając pewność, źe wezwaniu 
temu nawet w krótszym terminie będaię mógł 
sadość uczynić, nie przewidział wcale jaka nie­
przyjemność czeka nań tegoż unia w demo. Idąc 
bowiem z biura do domu na obiad, spotyka na 
drodze zady szalą s pospiechu służące, która mu 
donosi, że w domn jego przeprowadzają dwaj 
panowie z Magistratu grabież i zabierają się już 
do przenoszenia ruchomości. W domu znptaje 
strażnika w jednym, a egzekwenta w drogim 
pokojn, który siedząc, wzywa właściciela, aby 
podpisał protokół grabieży, Nic nie p, mogły 
przedstawienia, że wezwanie dopiero dziś otrzy­
mał i temnż w dwóch dniach zadość uczyni, że 
poleceniu wydanemu w Maja jaż w większej 
części zadość nczynił, spłacając 1. Czerwca 
kwotę 40 złr., że podatek z II. kwartałn, nie 

je s t  taką zaległością, aby jnż podlegał grabie­
ży i przeniesienia ruchomości zwłaszcza, że nie 
zachodzi tu żadne niebezpieczeństwo przepadło- 
żci, — protokół grabieży lunsiał być podpisany, 
Fotem egzekwent poruczył właścicielowi odpo­
wiedzialność za bezpieczeństwo jego własnych 
rnchomości.

W poprzedniem nie ma jeszcze n o tak ra ­
żącego nielegalnością postępowania egrekwenta, 
■lecz okoliczności towarzyszące temn | ostępowa- 
nin zasługują, aby się o nich publiczność poda- 
;hująca dowiedziała. Żona zagrabionego nie wie­

działa, jaka jest zaległość podatkowa, prosiła 
zatem egrekwenta, aby się chwili.ę zatrzymał 
aż przybędzie mąż, po którego jnż sługę posiała 
i ie  obiad na stole wskaznje, że mąz w tej 
chwili nadejdzie. Egzekwent nie uwzględnił tej 
tak słusznej prośby. Zona chcąo zapobiedz do­
raźnej rewizyi, stanęła n drzwi do trzeciego 
pokojn i przytrzymała ręką klamkę, wtedy egze­
kwent nawołał stentorowym głosem na straż­
nik. „ i d ź  po p o l i o y ę " .  Na krzyk ten 
i płacz źeny, zbiegli się lckatorowie na podwó­
rze, przysłuchując się z zdziwieniem, co też dzieje 
się n właściciela domu, że aż wzywają na niego 
policję, Bozumie się, że żona natychmiast od 
drzwi odstąpiła i wyniósłszy się, zostawiła egze- 
kwontów samych w całem p( mieszkaniu. Gdy 
zważymy, że kobieta w podeszłym jnż wiekn, 
błagająca o chwilkę czasu, sama jedna nię mo­
gła stawić takiego oporu, któryby wymagał siły 
zbrojnej, żc nie zachodziło tn żadne niebezpie­
czeństwo, musimy przyznać, że Magistrat nie 
nardna iest wybrednym w wyborze lndzi na egze­
kutorów, i że w obec własnego rozporządzenia 
doręczonego podatkującym, a wydanego z powo- 
dn dokonanych defraudacyj kwot podatkowych 
przez kilku egzekutorów, w którem wyraźnie 
mówi, źe kwoty złożone do rąk egzekutora lnb 
innego funkeyonaryusza miejsi-egc. uważać na­
leży jakoby nie wpłacone, wielkiego sanfania do 
zwycL egzekutorów nie wzbudził, a pokrzywdził 
wielu starszych egzekutorów, ludzi zacnych,rze­
telnych, wyrozumiałych, wył onująiych bwe po- 
rnesenia energicznie, lecz z taktem niezbędnym 
dla tunkeyonarynszów publicznych.

Takich zaś, jakim jest ów nowicynss, o 
którym wyżej mowa, a który ponoś nie dawno 
był tylko strażnikiem skarbowym i miał do czy­
nienia na granicy z przemytnikami, na spokoj­
nych obywateli miasta wyzełać nie pudobna, a tem 
bardziej dawać im moc przywoływani a przy lada 
sposobności na obywateli i do ich pomieszkania 
policyi.

Dalszy szereg podobnych taktów, jeszcze

więcej rażących, dokonanych prses nowych egze­
kutorów, podamy później.

Pana prezydenta, zwracamy uwagę na to, 
ażali skarb państwa nie poniesie więkpzej straty 
przez to, źe egsekwenci zajęci grabieżą za po 
datki z dopiero co ubiegłego kwartałn TI. b. r. 
nie mają czasn ściągać zaległości prawie trzech­
letnich, które potem z kretesem przepadają, 
gdy od pierwszych opłacone będą prowizje za 
zwłoki i egzekntne.

Na pociechę j odathującycb mnsimy jeszcze 
i to przytoczyć, że wskutek doręczonych wezwań 
do zapłacenia podatkn gminnego, podatkujący 
płyną z niemi do Magistratn jak woda, a po­
równując pokwitowania z księgami, przekonują 
się, że defrandacyi pobranych przez egzekuto­
rów kwot zie widać początku i nie wiedzieć, 
gdzie się to skończy, a tn czeka przyjemność, 
płacenia po ra i drugi.

M i ł e  sr 0 8 ii ii ki .
Wiadomo powszechnie, że przed dwoma 

laty niektórzy członkowie rady w poprzedniej 
kadencji zwracali uwagę p, prezydenta miasta 
na dziwne stosnnki panujące w VII. departa­
mencie magistratu czyli w tak zwanem biurze 
egzekucyjnym, lecz niewiedzieć z jakiego powodn 
niezrobiono porządku w tćj stajni iście augia- 
szowej.

Woń zgnilizny w tym biurze potęgowała 
się niemal z dniem każdym, lecz dopiero przed 
pół rokiem wyszły na jaw defraudacje, skut­
kiem czego dwóch funkeyonaryuszów VII. de­
partamentu magistratu sohowano za kratki w 
budynku przy ulicy Halickiej.

Niezawodnie większej części wszystkich 
właścicieli realności miasta Lwowa doręczono 
z Magistratu wezwania do zapłacenia zaległości 
podatkn gminnego czynszowego do dui 14 w 
kasie miejskiej.

W< zwanie to podpisanem jest przez wice­
prezydenta magistratu p. Krechowieckiego, a za­
sługuje pod niejednym względem na dokładne 
rozpatrzenie.

Podług §. 94 (statutu dla miasta Lwowa) 
którym określono pobór dodatków i opłat, a za­
tem i podatku gminnego czynszowego, w i n i e n  
M a g i s t r a t  p r z e z  s w o j e  o r g a n a  po ­
b i e r a ć  j e n a  c e l e  g m i n n e .  Uiszczenie 
jakichkolwiekbądz podatków jest dla obywatela 
wprawdzie przykrą lecz nieodzowną konieczno­
ścią, ale o ileż boleśniej zostaje dotkniętym 
ten obywatel, który widzi, że jego grosz zło­
żony na cele gminne p o b r a n y  p r z e z  u p r a ­
w n i o n e  do t e g o  o r g a n a ,  roztrwoniono 
lub zdefraudowano, a któremu nakazują grosz 
ten po raz wtóry uiścić.

Od sześciu miesięcy robią w magistracie 
dochodzenia aby obliczyć dokładnie wysokość 
kwot zdefraudowanych, lecz zatrwożeni obywa­
tele miasta do dziś jeszcze uiemogą się dowie­
dzieć o rzeozywistym stanie sprawy. Wzywają 
jednych, aby się kwitami wykazali z niszczonego 
podatkn, innym przysyłają wezwanie do zapłaty 
zaległego podatku, który dawno popłacili, a księ­
gi rachunkowe są w tak bezprzykładnym 
nieładzie, że Bogn tylko wiadomo, kiedy zakoń­
czoną zostanie ta niemiła sprawa, która w zdu - 
dza wielką nieufność w gospodarkę miejską, 
i poniża powagę magistratu. Wymienione na 
wstępie wezwanie brzmi następująco :

Magistrat wzywa pod zagrożeniem bezwzglę­
dnej egzekucyi do spłacenia w kasie miejskiej 
całej tej zaległości do dni 14. od doręczenia 
mniejszego zawiadomienia i oznajmia w myśl 
odnośnych obwieszczeń urzędowych, w szcze­
gólności z dnia 30. Grudnia 1881 L. 43,169 
i z dnia 18. Grndnia 1882 L. 46.280, że jako 
udowodnioną spłatę należytości podatkowej z 
czasu ubiegłego, może uważać tylko tą, która 
pokwitowaną została przez kasę miejtką, to

jest przez likw idatora i poborcę czyli kasyera 
miejskiego. Przeciw  powyższemu wykazowi za­
ległości podatkowej wolno wprawdzie w n ie­
przekraczalnym  terminie 14-dniowym wnieść 
przedstawienie, taKowe jednak  nie wstrzym a 
kroków egzekucyjnych, a zarzut możliwy, że 
obowiązany do zapłaty złożył jaką kwoię do 
rąk  egzekutora lub innego funkeyonaryusza 
miejskiego, rzekomo na spłacenia należytości, 
podatkowej, nie może być uwzględnionym —  bo­
wiem tak  w odnośnych obwieszczeniach co­
rocznych o ustanow ieniu gm innego podatku 
ozyDszowego —  jako też w doręczonych P anu 
arkuszach z wymiarem należy teści podatkowej 
na Każdy rok pojedyńczy, oznajm iał M agistrat 
wyraźnie, że gm inny podatek czynszowy naj­
później w trzecim miesiąou każdego kw arta łu  
bezpośrednio w Kasie miejskiej opłaoić należy, 
egzekutor zatem upominający do zapłacenia po­
datku zaległego, nie był upoważniony do odbie­
ran ia i kw itow ania tego podatku, a jeżeli sirona 
wręczyła temuż ja k ą  kwotę —  to uczyniła to 
na swoje niebezpieczeństwo i było jej rzeezą, 
czynió dalsze kroki stosowne dla uchronienia 
się od szkody możliwej.

Pytamy się, zkądżesz nabył Magistrat pra­
wo do egzekwowania od obywateli kwot po raz 
wtóry z tytnłu gminnego podatku czynszowego?

Jakimże prawem można karać a względnie 
do odpowiedzialności pociągać podatku}ących 
obywateli za czynności urzędowe funkeyonaryu- 
szów magistratu, skoro podług §. 62 (statutu 
dla miasta Lwowa) jedynie prezydent odpowia­
da za czynności urzędowe t*k własne jak i urzę­
dów miejskich. Na tę odpowiedzialność zwracano 
w poprzednej kadencji rady miejskiej uwagę 
p. prezydenta z powodu bezprzykładnego nieła­
du w VII. departamencie magistratu, a zatem 
nic innego niepozostaje obywatelom miasta, jak 
tylko korzystać z ostatniego ustępu zaoytowa- 
nego §. 62 statutu który opiewa: Pretensye 
gminy do wynagrodzeniu szkód, pochodzących 
z odpowiedzialności orzeczonej w tym para­
grafie mają być poszukiwane zwykłą drogą 
prawa.

Nowiny polityczne.
Rozrnchy kroackie nie zostały jeszcze 

zupełnie uspokojonemi. Agitacya, która je 
wywołała, przenosi się na szersze nawet prze­
strzenie, gdyż pojawia się także w Dalmacyi 
i Hercegowinie. Prasa węgiei ska przypisuje 
ruchy kroackie i agitacyę w południowej Sło- 
wiańszezyznie Austryi wpływom rossyjskim

Ruch antisemicki we Węgrzech również 
nie został uspokojony. Ustuły wprawdzie roz­
ruchy uliczne, ale za to poważne koła stron­
nictw węgierskii h poczęły badać przyczyny i 
pojawy tego ruchu z natężoną uwagą. Mini­
ster Tisza powstając przeciw agitacyi antise* 
mitów, powiedział, źe sprawy te należy roz­
ważać ze stanowiska państwowych i społe­
cznych stosunków i że obecnie ludzie powinni 
się tylko dzielić na „uczciwych i nieuczci­
wych." Nie rozwiązuje to jednak sprawy se­
mickiej ani przemoże ruchu antisemickiego, 
który właśnie tylko na tych sprzecznościach 
i kolizyach się opierał, które walkę interesów lu­
dzi uczciwych i społeczności uczciwej z lu­
dźmi i społecznością nienczciwą powszechnie 
i od dawna wywołuje.

M Serbii przy wyborach zwyciężyło stron­
nictwo anti-rządowe, tak że w przeszłej skup- 
czynie rząd jiie będzie miał większości. Po­
nieważ stronnictwo anti-rządowe serbskie ulega 
wpływowi rossyjskiemn, stronnictwo zaś obe­
cne rządowe wpływowi austryackiemu, starcia 
będą nieuchronne, a w razie, gdyby dzisiejszy 
rząd serbski upadł, mógłby także stosunek



Serbii do Austryi i Niemiec uledz zupełnej 
zmianie.

W Rumunii wywołuje wpływ rossyjski 
wielką agitację przeciw przyłączeniu się Ru­
munii do ausiro-niemieckiego przymierza a n a ­
wet przeciw osobie króla rumuńskiego.

W Bnłgaryi zwyciężył chwilowo ks, Ale­
ksander i wpływy anstro-niemieckie. Książę 
mianował nowy gabinet, który obejmuje za­
rząd spraw powierzonych dotychczas decydu­
jącej samowoli, jenerałów rosyjskich, KaulDarsa 
i Sobolewa. Czy jednak przez przywrócenie 
konstytucyi i zamianowanie ministerstwa z 
Bułgarów złożonego, usuniętym zosUaie do­
tychczasowy dominujący wpływ Rosyi, tego 
przewidzieć niepodobna.

W Kopenhadze przyjmował car nietylko 
samych pokrewnych książąt swej rodziny. Przy­
bycie p. Gladbtone, prezesa ministerstwa an­
gielskiego, nadało zjazdowi w Kopenhadze pier 
wszorzędne dyplomatyczne znaczenie.

Przeciw koalicyi, formowanej na zjeździe 
w Ischl i Salzburgu, zorganizowała się pod 
przewodnią inicjatywą Kosyi kualicya prze­
ciwna. Powiadają, że za wpływem Anglii łączy 
eię polityka Francyi z Rosyą, i że również za 
wpływem Anglii układają się przyjaźnie spra­
wy Francji z Chinami. Europa poczyna się 
coraz widoczniej rozdzielać na awa wielkie 
obozy ; francusko rosyjski i austro-niemiecki. 
Największe tarcie tych obozów daje się spo­
strzec w Konstantynopolu i księztwach bał­
kańskich, w których tarcia te i walki euro­
pejskiej dyplomacji, najprędzej wyrodzić mo­
gą pożary wojenne.

Wojenne przygotuwania nie ustały. W Ro­
syi fortyfikują punkta strategiczne Niemnu, 
Bugu, W isły, zakładają obozy i budują strate­
giczne koleje. W Niemczech nowe dyslokacje 
wojsk wzmacniają granicę wschodnią państwa.

W Austryi przyłączono do korpusów ga­
licyjskich przynależną do nich artyleryę. Ko­
lej transwersalna miała otrzymać polecenie, 
aby główne części swej linii oddać do użytku 
rządowego, już od początku grudnia b. r.

Wszystko to znamionuje nadejście burz­
liwych lat. Wszystkie działy Polski sa zanie­
pokojone, raz, że groza przyszłych wypadków 
odbywać się będzie na naszycb terrytoryach, 
a walka mocarstw będzie zarazem walką Po­
laków z Polakami, powtóre ; że odezwały się 
bardzo poważne głosy utrzymujące, jakoby 
głównym zamiarem polityki niemieckiej było 
opanowanie Warszawy i nadbałtyckich pro- 
wincyj i usadowienie się silne nad W isłą 
i Niemnem, za pomocą nowego podziału ziem 
polskich. Znany z dziejów przeszłych i teraź­
niejszych charakter Prus, każe uważać te za­
miary za prawdopodobne.

Potrzeba nam więcej niż kiedykolwiek 
jedności i żywej łączności z ludem. Inaczej 
burz tych przetrwać bez ciężkiego uszkodze­
nia nie zdołamy.

K R O N I K A .

Otwarcie Wysokiego Zamku było w środę 
p rzedm iotem  poufnego posiedzenia B ad y  m iejsk iej, 
d la  czego poufnego, —  nie w iem y, ty le  ty lko  
dow iedzieliśm y s ię , że  p rzy  głosow aniu w niosek 
te n  u p a d ł g łosam i 33  p rzeciw  2 8 . W y n ik  tego 
pom yślnego g łosow an ia  p rz y p isa ć  na leży  ra d n e ­
mu p. S w i s t e r s k i e m u ,  k tó ry  tw ie rd z ił, i e  
czy  W ysoki Z am ek  b ę d z ie  o tw a rty  lub  nie, 
s z la c h ta  g a lic y jsk a  u sk u teczn iać  będzie zaw sze

pranie swojej bielizny w Paryżu. Za otwarciem 
przemawiał gorąco p. Sierocióski, twierdząc jak 
zawsze stereotypowo, ie  a otwarciem Wysokie­
go Zamku dla powozów, podniesie się ogromnie 
przemysł szewski we Lwowie prz/taczując jako 
dowód ie obecnie z otwarciem sejmu, d-_tał 
do 30 obatalunków na buty. Ależ Szanowny 
panie Sierociński, to sejm i liczne z nim połą­
czone recepcye, sprowadziły tyle szlachty do 
Lwowa z rodzina mi, — a nie Wysoki Zamek, 
lecz przyznaj, kto Ci przez cały rok daje rze­
telny stały i pewny zarobek, jeieli nie urzędni­
cy i mieszczanie, twoi współkoledzy, przebywa­
jący stale we Lwowie, — a tych chcesz wyru­
gować koniecznie z Wysokiego Zamku. Dr. Żu- 
liński niezmordowany hygienista, członek Tow. 
lekarskiego, przemawiał jak zawsze przeciw 
otwarciu. Dzięki Ci za t o ! Wielu przeciwników 
otwarcia nie było na trm posiednenin.

Diiesankcyonowana U sta w a  budownicza 
dla m ia s ta  Lwowa Jes te śm y  w s ta n ie , z  w ła ­
śc ic ie lam i rea lności we L w ow ie podzielić się tą  
radośną  w iadom ością : uchwalony przez sejm 
krajowy (d ru g i)  projekt ustawy budowniczej 
Alu miasta Lwowa nie ueyskal cesarskiej 
sankcyi. Pow ody teg o  odm ów ienia zo sta ły  poda­
ne do wiadomobci rep rezen tacy i k ra ju  i s ą  zą- 
w a rte  w dwóch zestaw ien iach , z k tó rych  jedno 
w ykazu je  pow ody n ieu zy sk an ia  n a jw y ższe j san ­
k c j i  ze s ta n o w isk a  a d m i n i s t r a c y j n e g o  
d rug ie  zaś, ze  s tanow iska  t e c h n  i c z n e g o .  
W  tych  u w a g a c h  je s t  ta k ż e  b liże j w skazany  
sposób, w ja k i raoznaby usunąć te  trndności, p rzy  
ew entualnem  ponownem tra k to w a n iu  p ro je k tu  
U staw y  budow niesej dla L w ow a w se jm ie  k ra ­
jow ym .

W łaśc ic ie le  realności w e L w ow ie pow inni 
być bardzo  w dzięczni c. k . M in isterstw u  sp raw  
w ew nętrznych  za  to , i e  p rzedłożony p ro jek t 
U staw y  budow niczej wzięty został pod dokładne 
rozpoznanie, i  że  w  uw ag ich poczynionych ie  
s tan o w isk a  ad m in is tracy jn eg o  i technicznego 
nie tylko potrzeby miasta Lwowa , ale oraz 
także i prawa własności s p  awiedliwie uwzglę­
dniono; do czego się  ta k ż e  p rzedstaw ien ie  
W ydzia łu  zaw iadow czego S tow arzyszen ia  w łaśc i­
cieli rea lności w e L w ow ie, c. k . M in is te rs tw u  
sp raw  w ew nętrznych  przeciw  te j U s taw ie  bn- 
dow niczej p rzed łożone, i sw ego  czasu  osobno 
drnbiem  ogłosione , w znacznej części przyczyniło  
W y d z ia ł zaw iadow czy te g o  S to w arzy szen ia  
zasługu je  zatem  n a  zupełne uznan ie  ze  s tro n y  
w szystk ich  w łaścicieli rea ln o śc i we L w ow ie , za  
to , że  się tą  ta k  w ażną d la  nich  sp ra w ą  g o r­
liw ie za ją ł, że  w p rzedstaw ien iu  sw ojem  w sta ­
w ił się za  ich p raw am i w łasności i zw rócił 
u w ag ę  rządu  na  zgubne s k n t t i ,  k tó re b y  d la  
m ia s ta  i w łaścicieli realności n iezaw odnie n a s tą ­
p iły , gdyby p ro jek t uchwalony s ta l  się  ustaw ą.

Ilę ż  to  n an k i fachow ej i w skazów ek cen­
nych ku lepszem u pojm ow aniu i spraw ow aniu  
urzędów  i obow iązków  sw oich znaleść by mogli 
w p rzeb iegu  te j sp raw y  au to row ie  i bezw zględni 
s tronn icy  tego  n ieszczęsnego  p ro je k tu !

Tegoroczny kongres ekonomiczny niemiecki obra- 
dnje w Królewcu od 20. b. m. Na porządku dzien­
nym : i )  Stosunki handlowe Niemiec do Rosyi. 2) Re­
forma podatków od cukru. S) Podzielność i dzie­
dziczność własności ziemskie; 4) Reforma kas oszczę­
dności. 5) Przejęcie na rachunek państwa spraw 
zabezpieczeń.

Niezadowalający rezultat zbiorów w wielu oko­
licach kraju wzbudza obawy ciężkiego przednówku. 
Niektóre pisma w Król- Polskiem zalecają zakładanie 
szpichlerzów gromadzkich. Niebezpieczeństwo nie jest 
tak groźne, zapasy z r. z. nie zostały wyczerpane, 
zbiory jarzyn tegoroczne w oeóle dosyć dobre i byle 
zaraza ua ziem niaki, c k órej z różnych stron donoszą, 
nie przybrała większych rozmiarów, obawy wyżywie­
nia ubogiej indności można uważać za zbyteczne. 
W szelako myśl szpichlerżów gromadzkich zasługnje

przynajm niej na wzięcie pod uwegę. W  Rosyi ta -  
kuWe oddawna zaprowadzone zostały.

Sprawa pożyczki melioracyjnej Towarzystwa kre­
dytowego Ziemskiego w Królestwie Polskiem, w naj­
lepszym razie ulegnie zwłoce. M inisterinm wnosi 
bowiem, żeby nagromadzony w kasach Towarzystwa 
fundusz (ukołc 2 milionów rs.) użyty został na udzie­
lenie pożyczki włościanom na kupno gruntów od 
„szlachty," w drodze parcelacyi-

W „Guberniach zachodnich" Cesarstwa (nie w łą­
czając Mohylowskisj) znajduje się obecnie przeszło 
800 większych majątków ziemskich do sprzedania 
z wolnej ręki.

Kaźmierz nad Wisłą, niegdyś jedno z najpierw - 
szych miast handlowych dawnej Polski, dziś podu- 
p- dłe i walące eię w gruzy miasteczko przerabia sie- 
na osadę rolniczą. Sprzedało resztki należącego do 
gminy lasu i  zakupiło folwark Cholewianka, który 
mieszczanie zaraz rozparcelowali.

N a d e s ł a n e .
„Gazeta Narodowa" w jednym z niedawnych nu­

merów um ieściła szereg wypadków, z których się po- 
kaznje, że nie chrześcijanin ale żydzi stanowią część 
wyzywającą do burd i zabnrzeń. Podobny jaskraw y 
fakt mamy dziś do zazraczeuia. Przy ulicy Ruskiej 
otworzył katolik sklep towaców porcelany i t. p. ; 
na tej samej ulicy m iał sklep podobnych towarów żyd. 
T rzy la ta  katolik zostaw i ł  przy tej ulicy, poczem- 
przeprowadził się do cynku i U  od la t pięciu pro­
wadzi swój iu.eres. Przed dwoma miesiącami wdowa 
żyda kupca z ruskiej ulicy przeniosła swoj „goschaft" 
na rynek tuż obok wspomnianego katolika. Taka' 
konkureneya. chociaż nie bardzo ładna, jest jednak 
prawem dozwolona, i i p  jak wygląda n. p. taka kon- 
kureucya, jeżeli kupiec Polak otrzymuje w okropnym 
żydowsko - niemieckim żargonie z straszliw ą orto­
grafią kartę korespondencyjną, której trudne tłum a­
czenie przytaczam y:

H err N . N. Rinkgluz — Lemberg.
Było by lepiej, nie drażnić wężów, bo ukąszenie 

węża więcej znaczy, jak soliter (aluzya do słabości 
chrześcijanina), więc nie psuj sobie pan dalszego 
ciągu kuracyi, bo byś mógł zostawić wdowę, jaką  
jest sąsiadka z „Porcilocha geschaft" (ma być 'porce­
lana). a  p. mąż za nadto się m artw ił, jak pan 
zostałeś sąsiadem przy ruskiej ulicy. A teraz odpła­
cono równą mone.ą, teraz staraj się pan utrzymać 
przy życiu i me pozostawić po sobie wdowy, i wdo­
wie nie szkodzić. Są wyższe stworzenia jak panr 
które cię w jednej chwili zmiażdżyć mogą.

Eocbacbtungsyoll (Podpis nieczytelny).
Groźba taka należy właściwie przed kratk i są ­

dowe. My tylko zaznaczamy taką semicką bezczelną 
zawziętość, aby pokazać, aosąu  już zaszliśmy. W  na­
szym własnym domu, na rynku stolicy, gdzie maleń­
ka już tylko część sklepów i kamienic jest ręku  
chrześcijan, jeszcze śmie semickie plemie grozić chrze­
ścijaninowi, jeżeli u d  pozwala sobie żyć

Szan. Czytelników naszych, chcących się prze­
konać o otrzymaniu takiej karty, odsyłamy do skiepa 
porcelany itd. w R; aku L . 6. we Lwowie.

S p r o s t o w a n ie .
W artykułach poprzednich W  sprawie przym uso­

wego powoływania ćsob wiekowych do urzędu Przy­
sięgłego zaszły błędy, które tu prostujemy.

W Nrze. 9. Łączności artykuł I. str. 8 w szpal­
cie 2. wierz 4. zamiast „przypuszczał" powinno być 
nie przypuszczał.

Str. 8. szpalta 2. wierz 13. zam iast: „że takiego 
przyphszczeu a nstawa nie zawiera", powinno b y ć : 
„że takie  przypuszczenia ustawa zawiera".

W Nrze 10. Łączności artykuł II. str. 2. szpalta 
pierwoza wierz 23. z góry zam ias t: „znajomości* 
czytaj „nieznajomości".

Str. 2. szpalta pierwsza, wierz 3. z dołu, zamiast 
„wiadomość" czytaj „niewiadomość".

N a d e s ł a n e ,
Na podstawie układu z Zarządem Stowa­

rzyszenia właścicieli realności, mogą człon­
kowie tegoż Stowarzyszenia otrzymywać , Łącz­
ność i Zgodę" za połowę ceny prenumeracyj- 
nej. Podobnie jesteśmy skłonni wszystkim 
mniej zamożnym czynić za osobnem porozu­
mieniem wszelkie możliwe ulgi i ustępstwa w ce­
nie prenumeracyjnej.

Wydawca i redaktor Szczęsny Bednarski. Z drukarni Anny Wajdo wieżowej Lwów Rynek 1. 9.


